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Monika i szemcka

? «iyi bawi się u. ulicy
f e d n e g i  franka
(Korespondencja własna)

Paryż w grudniu.
Święta Paryż wyległ na ulice. 

Ludność przygnębiona wypadkami o- 
statniego roku: Stawiski, 6 Juty, 
Marsylja, szuka zapomnienia w za­
bawie.

Po dniath deszczowych niebo wy­
pogodziło się, błoto znikło, Paryż 
przebrał szatę świąteczną.

W  dzień ulice złocą się od pąków 
mimozy, wieczorem rozbłyskują ty­
siącem kolorowych świateł. N iew i­
dzialne głośniki grają od rana do 
nocj modne piosenki, w któneh takt 
poruszają się zabawne marjonetki na 
wystawach wielkich magazynów.

Fala ludzka przewala się przez 
wielkie bulwary, na każdem skrzy­
żowaniu zator saruochodow i auto­
busów. Specjalne oddziały polieji re­
gulują ruch, na jezdniach i na ebod 
nikach, przed wiclkicmi magazynami. 
Tętno to wzmaga się z każdym dniem 
. osiąga maksimum w wieczór w igi­
lijny.

Paryż bawi się na ulic . W ytwor­
na publiczność spędza wilję przy bu­
telce szampana w restauracjach i 
dancingach wii lkich bulwarów. \ o- 
bok, na chodnikach i pod drzewami 
tychże bulwarów wznoszą się budy 
jarmarczne, w których proletarjat 
strzeia do butelek szampana, podzi­
wia tańce murzyńskie i różne sztuki 
magiczne i akrobatyczne.

Jedna z tych bud cieszy się wy- 
jątkowem powodzeniem. Wśród wi­
dzów w cyklistowkach widzę panów 
we frakach i cylindrach.

Cóż to za widowisko, które inte­
resuje w równej mierze przedstawi­
cieli tak różnych klas społecznych1

W  głębi, na podniesieniu, uśmie­
chają się ironicznie do tłumu marjo­
netki, przedstawia kace przywódców 
różnych p a rt}j politycznych: ITer- 
"iot, Tnrdieu, Blum i inni (nawet o- 
becnie rządzący ministrowie).

Za cenę 1 franka każJy może ce­
lować drewnianą kulą w  głowi anty­
patycznej mu lalki.

Kotle trzaskają, właściciel zbiera 
franki, npadki trafionych kukiełek 
/ywolnie wybuch’7 śmiechu.

Lecz, niestety, wysiłek jest darem­
ny, a zadowolenie krótkotrwałe.

W  budzie jarmarcznej, podobnie 
jak i w parlamencie, działa jakaś 
niewidzialna dla tłumu sprężyna. Po 
chwilowym upadku marjonetki wy­

prostowują się z ironicznym uśmie­
chem przód zdziwioną publicznością.

I  g'ra zaczyna się na nowo.

Tardicu, Blum, Herriot... —  ci, co 
radzą nad sprawami Francji.

Zaraza komunistyczna zagrała Ameryce
P h n  z a m a c h u  na p r e z y d e n t a

N O W Y  JO RK, 31.12 —  N a  o- Stanach dążą konsekwentnie do 
statniem zebraniu t. z w. komite- w yw ołan ia w o jn y  domowej w  U. 
tu D icksteina odbyła się w ielka 73 A. Komuści m ają ^ozporzą- 
dyskusja dotycząca ro li zw iązków dzać o lb r? "rniumi sumami p ienięż 
komunistycznych w  Stanach Zje- ■ « * » »  które u łatw ia ją  im agitac ję
dnoczonyi h. Reprezentanci grup 
patriotycznych z Valterem  Stee- 
lem na czele stali na stanowisku, 
grupy komunistyczne działa jące w

wśród mas.

W e wszystkich strajkach, jakie

kierownictwo, dążąc i próbująe 
za każdym razem w yw ołać w ie lk i 
stra jk  powszechny oraz wypro­
wadzenie n iezadow oleń } eh mas 
na ulicę. Kom uniści p lanu ją ja ­
koby opanowanie centrów  w ładzy 
politycznej Stanów, unieszkodli-

W kraju wiecznego mroku

Tajemniczy lud samojedów
Dziwną, a zarazem  ciekawą 

krainę stanowi północna część 
Rosji. P rzez siedem do osniiu mic 
sięcy pokryta puszystym, olśn ie­
wająco b ia łym iŚn iegiem  rozcią­
ga się na o lbrzym iej przestrzen i 
od gran ic F in lan d ji do gór Ural- 
skich , cd okolic W ologdy aż do 
brzegów  oceanu Lodowatego. Bar 
dziej na południe napotykamy 
lasy, przew ażn ie ig laste. N iek ie ­
dy na tra fi się na skarlałą od m ro­
zów  brzózkę, a im bardziej na 
północ, tem  uboższa staje się ro­
ślinność. W reszcie  napotykam} 
bezleśne, płaskie lub lekko fa l i ­
ste, pokryte suchemi mchami —  
tundry.

Ma ą dużo wolnego czasu
Setki w iorst można przebyć nie 

napotkawszy nikogo. Czasem za­
m ajaczy na horyzoncie charakte­
rystyczna sylwetka samojedzkich 
sanek o płozach wygiętych  od 
połowy, p. na nich coś naksztalt 
człow ieka —  postać niewielka, 
ubrana od stóp do. głów  w  futra 
ren iferów , których tutaj uż> wa 
się jako zw ierzą t pociągowych o 
w ie le  częściej, niż psów polar­
nych. Zaprzęg składa się z sześciu 
sztuk ciennioplowyeh. z szaremi 
plamami rogaczy, które biegną z 
g łow anr zwieszonem i w dół, stą­
pając lekko po puszystej pow ierz 
chni .śniegu. Z aw in ięt} *w futra 
„w oźn ica  
rzemyk, coś w rodzaju naszych 
le ic . które zakłada śie praw.'mu

czołowemu renow i, w  drugiej dłu 
g i drążek, służący do popędzania 
opieszałych zw ierząt. Rzadko jed 
nak sam jjed  przyśpiesza b ieg 
zw ierząt, bo nikt tam się nie śpie 
szy I  rzeczyw iście nie ma po co 
i dokąd N ieraz się zdarza, że ta­
ki samojed w yjeżdża  na polowa­
nie na tydzień naprzyklad, a po­
wraca do swej 
miesiącach.

rękaw ice, obuwie i t. p. Chłopcy jednocześnie m ięsa i skór okry-
zapraw ia ją  się w wyrobie sanek, 
prowadzeniu zaprzęgów , a prze- 
dewszystkiem  w  Iowach, każdy 
chłopiec musi być zw inny i ru- 
ch iiw }

D latego też, gdy przycnodzi na 
św iat um ieszczają mu w  nogach 
wnętrzności lisa, by stal się po- 

rodziny po paru dobny do tego zw ierzęcia . W  w ie ­
ku lat czternastu musi on zdo-

Smieszny wypadek, św iadczący >ywać pożyw ien ie ju ż sam. Jed- 
o teru, jak  się nie liczą mieszkań- nem z najw iększych nieszczęść 
c.v północy z czasem, zdarzył się dla chłopca w  ok ies ie  prób jest
jednemu z podróżnych, Pclako-1 złam anie oszczepu zrobionego z 
w i. Jechał on z Archangielslta  do drzewa. Zostaje ukarany za to 
Peczory, Po drodze napotkał ja- lardzo surowo pozbaw ieniem  
kiegoś samojeda, który uciął z żywności na p rzec iąg  paru dni. 
nim kilkugodzinną pogaw7ędkę. K ara  ta je s t dla ludów połnoc- 
vV czasie rozm owy podróżny ezę-.n yeh  w yjątkow o ciężka, i ten ty l- 
stowal samojeda papierosam i. Mu ' ko p o tra fi ją  zrozum ieć, kto przez 
sia l w ięc zd jąć rękaw iczki, gdyż dłuższy czas sam przebywał w 
zbyt duża ich ilość utrudniała kra in ie śniegów, 
trzym anie tak drobnych przed-! przew ażn ie biedni jakkol-
rniotów w  ręku. W  parę tygodni wielk r iem;l wśród nich nędzarzy, 
potem odw iedził go ow samojed Spotkać natom iast można „ma- 
i ośw iadczy., że przyw iózł mu zgu gnatów " posiadających stada re- 
bioną nu śniegu rękawiczkę. Dziw n if e rów liczące po parę tysięcy 
ny naród. M ali, stosunkowo tę- gztuk. Zw ierzę to je s t mało wy- 
dzy, mają o liw ko-liljow ą od m io- m iga ją ce . Żyw i się mchem, który 
zów cerę i w ysta jące kości po- gamo £0r,ie wyszukuje. Jest ła- 
liczkowe. Ubrani są w7 fu tra  re- g 0C]np i rozumne. Toteż służy ja- 
n iferow , których nie zdejm ują siła pociągowa, dostarczając 
niemal nigdy. N ieraz w lecie, zna

tych gęstym , ciepłym  fu trem . F u ­
tra  te to niemal jedyny ratunek 
przed mrozami, które tam pa­
nują.

D ziwny, a zarazem  p ierw otny 
jeszcze lud. N ie  czują specja lne­
go przyw iązan ia  ido ojczyzny, bo 
w łaściw ie je j  nie mają, m ają ty l­
ko kraj, gdzie pędzą życie. Rząd, 
w ładza je s t dla nich niemal obo­
jętna. T o też  zmiana ustroju 
R os ji nie w płynęła na nich pra­
w ic zupełnie. W ysłuchują uważ­
nie wyw odów  na temat tego co 
’.volno, a czego n iewolno, klepm  
po ram ieniu każdego urzędowego 
przybysza na znak sym patji, cza­
sem zapytu ją  cz } prędko będą u 
nich rosły drzewa, a dow iedziaw ­
szy się, że sprawa ta je s t n ie­
m ożliwa udają się w  głab swej 
mroźnej krainy, by tam przy­
śpieszyć b ieg  słońca, które się 
po jaw ia  z wiosną. Czynią to w  
sposób niewyszukany, poprostu 
gra ją  w  piłkę zrobioną ze skór 
wypchanych mchem, by skoki je j 
i lo t szybki dały możnesc prom ie­
niom „c iep ła " ośw iec ić  i rozgrzać 
zmai zniętą ziem ię.

(a .)

Z  A r g e n ty n y  do s r e s iiu
z a  m o r d  s p r z e d  7-wu Jat

W  końcu styczn ia b. r. na w o­
kandzie Sądu O kręgow ego zn a j­
dzie* się sensacyjna sprawa o 
mord wśród tragarzy  żydowskich, 
k tóry  popełniono jeszcze przed 
siedmiu laty.

Sprawa ma za sobą niezwykłe 
koleje. W  roku 1927 r.a Murran o-

lazłszy się w  Archangielsku , kro­
czą ulicam i przy trzydziesto- 
pniowym upale, otuleni w  fu tra, 

] ZJrnn ■>" e neJ 1 ̂ cf  a na zapytanie, czy im nie ca go­
rąco, odpow iadają : „Trochę, ale
u na: tam zim no" i d latego wi­
docznie nie zdejm ują ciep lej 
odzieży.

Zabobony samofccHu/
Będąc szczepem wyznającym  

re lig ję  chrześcijańską, są jednak 
bardzo zabobonni. W szelk iego 
rodzaju przesądy w pa ja ją  w  dzie 
ci od najw cześn iejszego dzieciń­
stwa. Naprzyklad chłopcom nie

gran icę i ukrywał się w  A rg en ­
tynie. G urfink iel stanął przed 
Sądem Okręgowym , jednak spra-

H u m u s  dainus w rejenturze
782 r e t o n t d w  w  całej Polsc e

wie zastrzelony został tragarz manego mordercę. G urfink iel o 
M a je r H asenfus. Podejrzan i o deslany został do szpitala, skąd 
morderstwo byli dwaj jego  kole- po wyleczen iu  się z ran, zbiegł
dzy: Izaak F id e lza jd  i Jankiel
Gurfink iel. F ild e za jt  dow iedział 
się jednak, że przeciwko niemu 
toczy się dochodzenie. Uciek ł za-

wa nie została rozstrzygn ięta , .rolno uprawiać żadnych g ie r  i 
gdyż podczas procesu brat za- zabaw sznurkowych, bo tak jak 
m ordowanego H asenfusa trzema w młodym wieku palce plączą się 
strzałam i z rew olw eru  zran ił w  sznurze, tak później na polo- 
ciężko na sali sądowej dumnie- j waniu na w ieloryby, m ogłyby

się one zaplątać w  lin ie  od har­
puna; z polowaniem  zw iązany 
jes t rów nież inny zabobon.— K'~

także zagranicę. W  tym 's tan ie  
rzeczy proces o zabójstwo Ha- 
senfusa został zawieszony.

W  ubiegłym  roku Izaak F idel- 
za jl. przypuszczając, żc sprawa

Po wprow iuuciiiu w życic nowej 
ustawy o notarjacie nastąpiło naj­
pierw masowo pciisjoiiowanie rejen­
tów dotychczasowych, następnie zaś 
jeszcze potężniejsza fala nowych no- 
miiincjj na te stanowiska, traktowa­
ne obecnie jako swego rodzaju „pa 
nis bono meientium", czyli prenije 
niaterjalne dla osób, które rząd pra­
gnie w ten sposób odznaczyć spo 
cjalnie dochodowcm stanowiskiem.

Nadmiar jednak tych nominaeyj 
sprawiłj że często rcjentury przesta­
wały być tak „kokosowenn interesa­
mi", jak były poprzednio i obda­
rzeni niemi podnosili coraz głośniej­
sze narzekania. Ob cnie •wprowadzo­
no w rejenturze „numerus elausus",

dy ktoś wyrusza na łowy, wszy-1 Minister Sprawiedliwości bowiem w 
scy domownicy m ają zabronione rozporządzeniu z 15 grudnia, ogło- 
doty kanie jego  pościeli. Sadzaj skonem we wczorajszym Dzienniku 
bowiem, żc je j  poruszaniu może U-siaw, ustalił o.n.ntecznic
spowodować ruch fa low y  powłoki

O r d y n s i i a  z a m o j s k a
p a r c e t a  e  l a s y

M iędzy ordynacją zamojską, któ 
rej przyznano ostatnio prawo par- ‘ 
ce lacji lasów, aby m ogła wybrnąć | 
z kolosalnych długów, 
się. wskutek
warta została tranzakcja z gdań-j ly Lh okoliczności mordu, powoła- 
skicmi firm am i eksportu drzew-^n., około 140 świadków, a ponad- 
nego. W yrąbanych i w yw iezionych  to wezwano z Krakow a znawcę 
zagranicę ma być 40 tysięcy mc- medycyny 
trów  sześć, drzewa. holza.

została ju ż ctów no zakończona i lodowej, a każd} doświadczony
że nikt o n iej nie pamięta, przy­
jechał z Buenos A ires do W a r­
szawy. Został tu natychm iast a- 
resztowany i osadzony w  w iez ie ­
niu.

I W  taki to sposób po siedmiu 
w  jakich  Jutach, odbędzie się proces w 

kryzysu znalazła, za - t Sądzie Okręgowym. Wobec zaw i-

m ieszkaniec północ} wie, że ruch 
ten może spowodować je j  pęknię­
cie., a w ięc i śm ierć m yśliwych. 
Inny znów przesąd nakazuje 
chłopcom w  czasie nowiu w chw i­
li, gdy wychodzą z ju rty  (namio 
lu ze skór) wrzucać garście sia­
na do naczynia z mięsem. Mn to 
ułatw ić połów fok.

W ychow an ie dzieci jes t bardzo 
prym itywne. D ziew częta  uczą się 

sądowej prof. W ach- zeszywać i garbować skóry, krę- 
| cić nici z je l i t  ren iferów7, szyć

O P A R T A  0  K A P i i T A Ł Y  W Y Ł Ą C Z N I E  K R A J O W E
B a n k  Wzaf. 9 „jr? T S U  B A  Tow arzystw u Wza].
Ubezpieczeń W M  §88*^ U b e z p i e c z e ń  od
w  P o z n a n iu  H M  & Ą _ • Ognia i Gradobicia

*iok zau 1873 y f  j h  <& •*aa w  Poznaniu
Inslytucła czysto polrke, wyKazu^ąca na dzleft 1.1 1934 rezerw y  zł. 18.500.00U

przyjmuje ubezpieczenia: na życie, 'od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności cywilno - prawnej, 
samochodowe (auto-casco), od ognia, od gradobicia, od kradzieży z włamaniem i szyb od rozbicia.

Solidna !ikwi ar.i?> s?kód. S zybia  wypłata odszkodowań.

Prezes Rady Nadzorczej: Szambelan EDWARD POTWOROWSKI.

Zarząd: M IECZYSŁAW  WIECZOREK, TEODOR PRADZ1ŃSKI, ARP tP  CZERM IŃSK I 
Siedziba Giównego Zarządu. POZN \N, iw . Marcina 61.

ODDZIAŁY: w Poznaniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, Katon icach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi. 
REPREZENTACJE: w  Gdańsku i Rybniku —  Agencie we wszystkich miastach.
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ilość stanowisk notarjuszów 

i  ich siedziby.

Wedle tego rozporządzenia ilość re­
jentów wynosić będzie w poszczegól­
nych okręgach Sądów Apelacyjnych: 
warszawskiego —  ISO, lwowskiego i 
poznańskiego po 152, krakowskiego 
11(1, lubelskiego 81, wileńskiego tif) 
katowickiego 29 —  i-azem w całej 
Polsce 782,

Największa ilość notariatów przy­
pada na Warszawę, ho 38, z czego 
2C przy Sądzie Okręgowym, a 12 
przy "Wydziale Hipotecznym Sądu 
Grodzkiego. Łódź posiadać będzie 22 
notarjuizy, Lwów, Poznań i  "Wilno 
po 10, Kraków i Lublin po 8, K a ­
towice i Kalisz po 7, Płock, Radom 
i Bydgoszczy po 6. Piotrków 5.

Po 4 notnrjaty przypadają na mia­
sta: Białystok, Siedlce, Łomżę, K ie l­
ce, Zamość, Równe, Łuck i Gdynię, 
po 3 na miasta: Rzeszów, Tarnów,

Kuocy przenoszą się
d j  m a ł y c h  l o k a l i

A dm in istracje  domów7 w7 śród­
mieściu i w  dzieln icy żydowskiej 
zaobserwowały masowe wym ów ie­
nia pom ieszczeń zajm owanych 
przez biura i sklepy. Spowodu w y­
sokiego czynszu od N ow ego Roku 
w ic ie  set firm  przeprowadza się 
do m niejszych lokali, na które jest 
n iebywale zapotrzebowanie.

ostatnio coraz groźn ie ] występu ją w en' e policj-' i dezorgan izację 
w Stanach, komuniści obejm ują w *ac^  eerira lnych . IV  pomyśle

strategicznym  akcji komunistów7 
przew idziane jest przedewszyst- 
kiem opanowanie B ia łego Domu, 
siedziby prezydenta Roosvelta, 
uw ięzienie jego  oraz członków je ­
go gabinetu, a potem obwołanie 
komuny.

Kcm uniści przypuszczają, że cel 
ich uda im się osiągnąć, że osła­
bienie sił arm ii i p o lic ji drogą 
szczepienia defetyzm u oraz przez 
energiczną propagandę. Toteż 
masy lite ra tu ry  w yw rotow ej do­
sta ją  się do rąk arm ji i po lic ji, a 
także dostarczane są robotnikom 

Komunizm, nieznany niemal zu 
pełnie w  Stanach Zjednoczonych 
przed rokiem  1914 i n iem ający 
żadnych szans powodzenia wobec 
wysokiej skali dobrobytu całej 
ludności, teraz —  w  okresie gdy 
bezrobocie sięga 16 m iljonów , a 
całe życie polityczne i gospoda^ 
cze jes t zdezorganizowane —  &ze 
rzy się zastraszająco.

L iczba organ izacyj komuni­
stycznych w  "U. S. A . s ięga 600, 
■wychodzi k ilkaset stałych perio ­
dycznych 'p ism  komunistycznych, 
których nakłady przew yższa ją  czę 
sto 100.000.

N a jpotężn ie jszą  organ izacją  ko 
m unistyczną je s t „In ternationa l 
W orkers O rgan isation ", skupiają­
ca kilkanaście tys ięcy  ludzi, a w  
tem kilka tys ięcy m łodzieży. R e­
w e la c je  dotyczące tych spraw wy 
w oła ły  w ie lk ie  wrażenie, tem 
większe, że chociaż ogólna liczba 
członków organ izacyj komuni­
stycznych nie w yda je się być w ie l 
ką, to jednak ju z dziś stancw ią 
oni poważną groźbę dla życia Sta 
nów Zjednoczonych, a ju tro  mo­
gą się w ażyć na czyny szczególn ie 
niebezpieczne. Przyk ład  rosyjski 
wskazuje, że nawet przy F.sewiet^” 
kiej liczb ie można, mając podatny 
grunt, przeprowadzić przewrót, 
rozporządzając odpow 'edniem i 
środkami i należycie sprawną o r ­
gan izacją .

•Kołomyję,_ PrztiAy„I, Stani­
sławów, Stryj i Tarnopol, *  Mało- 
poisce, Grudziądz, Ostrów i Toruń w 
b dzielnicy pruskiej i Sosnowiec, 
Grodno i Pińsk w" b zaborze rosyj­
skim.

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e

0 opłatach na Fundusz Pracy
Ogłoszone we wczorajszym  

Dzienniku U staw  i wchodzące w 
życie od 1 lutego 1935 rozporzą­
dzenie prezesa Rady M in istrów  
z 22 grudnia wprowadza zmiany 
w dotychczasowych przepisach 
co do opłat potrącanych od pobo­
rów pracowniczych na rzecz Fun 
duszu Pracy.

Odpowiednio m ianow icie do 
przeprowadzonej niedawno reor­
gan izacji ubezpieczeń społecz­
nych opłaty te, dotychczas wpła-

nek czekowy w  P. K  O. D ek la ra ­
cje zaś z obliczeniem  opłst, w no­
szone dotąd do kas chorych, 
m ają być przedkładane zarządo­
wi obwodowego Funduszu Bezro 
bocia.

Nadto  przyspieszono term in 
wnoszenia tych opłat, gdyż do­
tychczas pracodawcy m ogli je  
uiszczać w7 ciągu całego następ­
nego m iesiąca po m iesiącu, za 
który wnosili opłaty, obecnie zaś 
term in ostateczny upływać bę-

cane przez pracodawców do kas dzie w  dniu 20-go, a przy  zakła-
chorych, m ają odtąd być wpłaca­
ne do Funduszu Bezrobocia —  
bezpośrednio lub na jego  raehu-

dach górn iczo  - hutniczych 25-go, 
każdego m iesiąca (za  m iesiąc po 
p rzedn i).

53,16 g r .  z a  k i l o w a t g o d z t a ę
Ceny u radu elektryczn ego

w elektrowni pruszkowskiej
Elektrownia okręgu warszawskiego 

(dawna Pruszkowska) ustaliła już 
ceny prąciu, jakie będą liczone w ob­
rębie Warszawy i poza je j obrębem. 
W  Warszawie (Wola, Ochota i. Czy­
ste) prąd dla oświetlenia kosztować 
będzie 47.23 gr. za kilowatgodzinę, 
z 10 proc. podatkiem państwowym 
51.6S gr., a z dodaniem jeszcze do­
datku miejskiego do podatku pań­
stwowego —  53.16 gr.

Cena 51,98 gr. obowiązywać bę­
dzie w okresie od 25 grudnia do 1 
stycznia, a 33,16 gr. od 1 styczni?., w 
obrębie bowiem Warszawy nowe ce­
ny elektryczności wchodzą w życie 
zarówno dla Elektrowni Warszaw­
skiej, jak i dla Pruszkowskiej, po 
ogłoszeniu nowej ceny węgla w 
„Wiadomościach Statystycznych". 
Podatek nie dotyczy prądu używa­
nego dla silników. Cena jego wyno­
si od 23 grudnia 22,14 gr. Dla o- 
świetlenia miasta prąd kosztować bę- 
dz.ie 18.90 gr.

Natomiast na terenie pozawap- 
szawskim, na którym Elektrownia 
Pruszkowska posiada uprawnienia 
rządowe, nowa cena prądu wejdzie 
w życie od 25 stycznia. Obniżka tu- t 
taj wyniesie 6,OS proc. Dla oświetle­
nia prąd kosztować będzie 09,89 gr., 
a z 10 proc. dodatkiem 76,88 gr. 
wreszcie dla siły 31.68 gr.

Nie wolno przesyłać
pieniędzy w listach

urzędach pocztowych wyw ie- 

szone zostały ostrzeżen ia  przed 

p rzesy łanym  kw ot p ieniężnych w  

listach zwykłych i poleconych, co 

jest zakazane przez M iędzynaro­

dową Konw encję Pocztową. Za za 

g in ięc ie  takich przesyłek p ienięż­

nych poczta nie będzie ponosiła 

odpow iedzia lności.


